Wychodzi w Krakowie 
cadziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta. 
Cenas: 
W KRAKOWIK miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. polaka 
moaeta 
W knAJU kwartalna razem z przesyłką pocztowa 5 złp. m.b 
Przedpiata 
przyjmuje się w Księgarni „JÓZEFA CZECHA przy Giownym 
Rynku Nr 458 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w prost do BIÓRA 
BKCZDWOYI 0ZAŚ" wyraziwszy na kopercie: „prenum£- 
racyjne pieniądze.” 


Kraków 1 marca. 

Dowiadujemy się że Izba handlowa miasta Kra- 
kowa, na prosbę swoją do ministeryum robót pu- 
blicznych przed kilką miesiącami poż w przed- 
miocie, ażeby na prawym brzegu Wisły druga 
kolej żelazna, kolei górno-szląsko-krakowskićj 
równoległa budowaną nie była, otrzymała z stro- 
ny tegoż ministeryum odpowiedź, że wykonaniu 
jéj życzenia stoi na przeszkodzie przywilćj to- 
warzystwa akcyonaryuszów kolei północnćj, pod 
względem budowy kolei z Wiednia do Bochni 
wydany, że wszakże miasto Kraków wszelką mieć 
może nadzieję, iż z siecią kolei żelaznćj w pań- 
stwie austryackiem, w każdym razie połączonem 
zostanie. 


rw 


Ostatnia mowa lorda Palmerstona w parlamen- 
cie wymierzona przeciw dawnemu koledze, lordo- 
wi John Russell, a którą tak trafnie dowcipny re- 
daktor Debatów John Lemoinne parlamentarnie 
trawestowanym hymnem narodowym Ru/e Bri- 
tannia nazywa, powiększyła jeszcze, jeźli być 
może, popularność jakiej u ludu używa excen- 
tryczny wicehrabia. Przy wyjściu z ostatnićj se- 
syi, na którój zmianę ministerstwa parlamentowi 
zakomunikowano , lord Palmerston oczekiwany był 
przez masy pospólstwa, które go hucznemi po- 
witały oklaskami. Niektóre dzienniki donosiły, że 
hrabia Derby życzył sobie, oprzeć się na owćj 
byłego szefa foreign office popularności, i pro- 
ponował mu wicekrólestwo Irlandyi. Lord Pal- 
merston wszelkiego z nowem ministerstwem sto- 
sunku odmówił. j 

Nie wierzymy ani w jedno ani w drugie. Hra- 
bia Derby nie byłby się podejmował składu ga- 
binetu gdyby na pomoc lorda Palmerstona winien 
byl rachować. Lord Palmerston również nie po- 
trzebuje wcale udziału w gabinecie hr. Derby 
aby módz liczyć na przyszłość. Zresztą podobne 
przejścia whigów do torysów lub przeciwnie, na- 
der są rzadkie w Anglii: gdy się wydarzą po- 
między ludźmi stanu wyższego rzędu, są zda- 
rzeniem (evenement ) krajowem. Tdomaczyćby przej- 


CZĘŚĆ LITERACKO - ARTYSTYCZAA. 


Gwalbert Pawlikowski. 


Dopominały się, szczególnićj warszawskie dzienniki o 
życiorys tego męża zgasłego od kilku tygodni. Niezawo- 
dnie bylibyśmy się natychmiast wywiązali z tego długu, 
gdyby nie trudności w zebraniu szczegółów więcćj inte- 
resujących, jak te które są powszechnićj znajome. Spo- 
dziewaliśmy się nareszcie, że Dziennik literacki lwowski, 
jako bliższy źródła, zgromadzi nieznane nam fakta, poda 
rzadkości zbiorów, skreśli człowieka i Świat w którym się 
obracał; lecz jak się przekonywamy z artykułu tam umie- 
szczcnego o śp. Pawlikowskim, szczegóły w nim zawarte 
są znane; miasto dokładnych wyliczeń i opisów, rzecz 
wystawiona z ogólnćj strony jakby z posłuchu, zgoła jest 
to lekkie wspon. nienie, a nie rys charakteru i zasług męża. 
Jakaż być może przyczyna, że wszyscy mówimy 0 Za- 
sługach zmarłego dla ojczystćj literatury, sztuki i gospo- 
darstwa krajowego, a nikt ich ściśle określić, ani wyli- 
czyć potrafi? Jako odpowiedź przytaczam wyrazy Dzien- 
nika literackiego któremi zasłaniając niemożność swoją 
skreślenia Życiorysu Pawlikowskiego, pisze mu zarazem 
najpiękniejszą pochwałę — „Sam Pawlikowski starał się 
jak najmnićj 0 wyświecenie swoich dla literatury i sztuki 
łożonych zasług. Ostatnie nawet słowa, jakie kreślący 
niniejszą pamint na kilka dni przed Śmiercią z ust 
jego miał sposobność usłyszeć, wyrażały gorącą chęć u- 
tajenia się z owocami najzacniejszych w tej mierze sta- 
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ście takowe mogła tylko tak zwana raison d'état 
(przyczyna stanu). iy to było, stan wew- 
y 


uętrzny Anglii musiałby hyć daleko bardzićj za- 
grożonym aniżeli nam się z daleka wydaje, al- 
bowiem utrzymanie kierunku polityki zagran iczncj, 
chocby nawet zgadzało się z widokami nowego 
gabinetu, nie wymaga wcale czynnego w nim u- 
działu byłego ministra spraw zagranicznych. 
maS 
Borrespordereya Ć FZP. 
Poznan 27 lutego. 

Karnawał się skończył; silnie czuć się to daje w mie- 
ście, którego ożywienie, głównie od napływowej zależy 
ludności ; to teź już wszyscy się skarżą, że zaczyna być pu- 
sto na ulicach Poznania.— O zabawach zapustnych pisać 
nie będę, odbyły się, tak jak być winno, bawiono się i 
tańczono wiele. 

Ze wszystkich zebrań dni ostatnich, jedynie wyższćj 
ważności był óbjad u pana G. Potworowskiego dla mło- 
dzieży naszćj w służbie publicznćj będącćj. — Główny 
toast wniósł gospodarz na cześć zaproszonych, przy któ- 
rćj sposobności dotknął wszystkie smutne fenomena w kraju 
naszym się pojawiające, przeszedł ze zwykłą mu skromnością 
dotychczasowe prace okořo dobra publicznego, w których 
sam najczynniejszy miał udział, a cały punkt ciężkości 
nadziei naszych oparł w swem przekonaniu na młodzieży 
w specyalnych zawodach wykształconćj i służbie publi- 
cznćj się poświęcającćj. Uznanie. gorące zasługi, ze stro- 
ny tego tak szanowanego obywałela, nie mogło nie być 
z wdzięcznością przyjętem i niezawodnie będzie bodźcem 
do pracy dla młodszej generacyi, aby wślady starszych 
braci wstąpić.— Naturalnie nie zapomniano loastu na cześć 
zasłużonego gospodarza, były i inne poważnćj treści, tak 
że całe to zebranie bardzo miłe, ale i poważne wspom- 
nienie zebranym pozostawiło. - 

W korespondencyi z Poznańskiego Q0 przed kilku 
dniami umieszczonej, wyczytaliśmy kilka słów co do spra- 
wy pana Miszewskiego posła w Berlinie, do których niech 
mi wolno będzie zrobić krótką uwagę. — Korespondent 
z Poznańskiego, mówiąc o panu Miszewskim, mówi, że 
w kierunku jaki ten poseł wziął w Berlinie, nie reprezen- 
tuje większości wyborców. Otóż ja czuję obowiązek wziąść 
w obronę mniejszość, któraby posądzoną być mogła, że 
ją pan Miszewski reprezentuje; u nas nie masz ani podo- 
bnćj większości, ani mniejszośći, któraby się czuła repre- 
zentowaną przez tegoż pana, w jego dotychczasowem po- 
stepowaniu w Izbie, nam się SEI: że on nawet sam sje- 
bie nie reprezentuje, a więć cóż lub kogoż w takim ra- 
zie? na to odpowiedzieć nie moim obowiązkiem — zarę- 


rań i czynów.“ Pokazuje Się, że dopiero z papierów po- 
zostałych po zmarłym, z Świa że osób które z hojno- 
ści jego otrzymywały pomoc w Kształcenju się, niemnićj 
z dokładnych opisów zbiorów jego książkowych, artysty- 
cznych, archeologicznych, powstać mogłaby z czasem 
dokładna, a wielce budująca biografia ś, p- Gwalberta Pa- 
wlikowskiego. W skromności swojéj nie lubiąc wszelkiego 
rozgłosu, tail się nietylko z dobrymi swymi uczynkami, 
ale nawet nierad był ogłaszać rzadkości mieszczących się 
w jego szacownych zbiorach. Piszący doświadczył tego 
w stosunku swoim z Sp. Pawlikowskim, bo kiedy upra- 
szał go o podanie do publicznćj wiadomości najrzadszych 
i najważniejszych przedmiotów r- książ. k, rycin, rysun- 
ków, map i medali, otrzymał odmowna odpowiedź, zła- 
godzoną artykułem podającym wykaz wszystkich zbiorów 
i rzadkości jakie się w naszym kraju znajdują. Pawlikow- 
ski wolał mówić zaszczylnie © innych, a zapominać 0 so- 
bie. Wszystko to tem silniejszą Jest Pobudka, aby żywot 
jego, w całćj obszerności, Z wykryciem szlachetnych ta- 
jemnie, jak najrychlćj został skreślonym przez kogoś, ko- 
mu otwarty będzie przystęp i 09 Jego tajemnic i zbiorów. 

Jedynie dla uspokojenia ciekawości publicznćj, starałiś- 
my się pozbierać niektóre daty, lek co do życja jego , jak 
owoców pracy. Jak pierwsze, ae ugle, nie mogą rościć 
sobie prawa do zupełnćj dokładno = SĄ to raczćj wzmian- 
ki, przypomnienia, zebrane z ust 08 b znających zmarłego. 

Gwalbert Pawlikowski. urodził się w Przemyślu, około 
r. 1792 lub trzeciego. Skończył dod Wiedniu. Tamże 
urzędował następnie przy pie hho j kancelaryi, późnićj, 
lecz krótko, we Lwowie. Z urzędu Cesarskiego przeszedł 
na zastępstwo kuratory! Zakładu imienia Ossolińskich, 
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Przyj muja się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 


DONTRSTĘEN JH . k. > 
w NIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, 
reimcze p. A 
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się, wyjąwszy od stałych lub 
zuądych korespondentów. 


EF" Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


czam tylko, że niemasz ani większości, ani mniejszości 
podobnój u nas, że dzięki Bogu doktryny jak Gryffa Ki- 
jowskiego dotąd u nas wyznawców nie licza. 

Z tój samćj korespondencyi, Gazeta niemiecka Poznań- 
ska, ze zwykłą sobie złą wiara, zrobi'a wyciąg w swym 
zwykle według potrzeby i wiasnćj wygody przykrojonym ` 
musterunku — oskarża was, że w tejże korespondencyi 
Czas pismo konserwatywne, oskarża pana Miszewskiego, 
że z panem Pultkammer razem głosuje. O ile korespon- 
dencyą tę pamiętamy, nic podobnego w rzeczonćj kore- 
spondencyi nie było, i owszem pisze ona: „że nie w tém 
wina tego pana, że z panem Pultkammerem głosuje, bo 
to nie raz cała frakcya polska robi według swego inte- 
resu,“ ale w tém, że przeciw i niezgodnie z swemi ro- 
dakami głosuje — otóż o tém milczy Gazeta Niemiecka, 
tylko w swój, jak wspomniałem, przekręcony sposób wy- 
ciąg z tejże korespondencyi daje. 

Z Berlina wiadomości mało, donoszą nam tylko, że Cie- 
szkowski, Niegolewski i Pokrzywnicki stoczyli przy bu= 
dżecie oświecenia utarczki z ministrem, co do instytutów 
edukacyjnych w Księstwie, z których świetnie wyszli, a 
rezultatem najlepszym, uznanie ze strony ministra potrze- 
by nowego gimnazyum, chociaż czas kiedy będzie zało- 
żonem nie oznaczony. — S czegóły tego posiedzenia, bę- 
dziecie pewno mieli od korespondenta berlińskiego, zape- 
wne i całą tę dyskusyą późnićj zamieścicie; będąc jedy- 
ném polskiem pismem większych rozmiarów. 

Z prowincyi nie masz Żadnych ważnych wiadomości, 
w kilku miejscach odbywają się sądy przysięgłych. Mróz 
w wielu miejscach bez śniegu, niepokoi rolników jak do- 
tąd mokrość niepokoiła.— Ceny zboża w stagnacyi, cho- 
ciaż raporta z Niemiec o braku wielkim tam panującym, 
prędzćj czy późnićj wielkie podwyższenie cen sprowa- 
dzić muszą, 

Policya nie przestaje być surową dla nie tu urodzonych 
rodaków, i tax wiemy, że wydala damę, która 30 lat 
w ONE EE mis na 
urodzona, ani teź nigdy naturalizow pa 
trzeby, Skutkiørm tak siege pobyte nie Si, pand 

Z literatury, wiele robi i 
drukowany z rękopismów J. $. 
do treści i formy. 

BSerlin 27 lutego, 

+ Porządek dzienny obrad sejmowych od kilku dni jest 
ten sam: w pierwszćj Izbie prawo ordynacyi gminnej, 
w drugićj budżet. Zdaję pokrótce sprawę z ostatnich o- 
brad nad etatem wychowania publicznego, w których i 
posłowie polscy, mianowicie Cieszkowski i Niegolewski 
z Księstwa, Pokrzywnicki i Klingenberg z Prus, mieli u- 
dział. Obrady były ciekawe, ale rezultat jak zwykle 
nie wielki. Wniosek 'posła Szuberta: aby etat przezna- 


utworzyło we Lwo- 
I jednym z jego naj- 
Y członków. Obok in- 
t myśl wybicia medalu 
otwarcie żeglugi parowćj na 


Sanie. — Są to wszystko, jek już rzekłem powyżćj, same 


żywołlniejszych zadań; owoż gdy się 
wie Towarzystwo agronomiczne, b 
czynniejszych i najpożyteczniejszyć 
nych zasług, pierwszy on poda 
And. hr. Zamojskiemu, ZA 


sy, same napomknienia, główne niejako 
uć de hati A tysiącznemi gat | 7 wypełnić 
nałoży: Przechodząc do wyliczenia naukowych zbiorów 
śp. Pawlikowskiego , możemy je tylko na główniejsze ka- 


tegorye podzielić, niewdając się bynajmnićj w poszcze” 
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czony na uniwersytety; przedstawiony w tegorocznym bud- 
żecie w ogólnćj summie, wyszczególniany był na przy- 
szłość osobno w summie przypadającćj na każdy uniwer- 
sytet i wydział, zaspokoił minister oświecenia obietnicą, 
że żądaniu temu w przyszłym budżecie zadosyć uczyni. 
Po usunięciu tego formalnego zarzutu, wszczęła się żwa- 
wa, że nie powićm namiętna dyskussya nad wnioskiem 
Harkorta, domagającego się prędkiego przedłożenia obie- 
canego przezjkonstytucyą nowe 
blicznego, Były minister oświ rg i 
wał w tym celu do Berlina mężów uczonych i biegłych 
ze wszystkich uniwersytetów i wyższych instytulów szkol- 
nych całego kraju, i z zebranych na tym kongresie ma- 
teryałów przygotował nowy projekt prawa wychowania 
publicznego, który jeszcze w przeszłorocznćj sessyi miał 
być Izbom przedłożony. Ustąpienie z ministerstwa pana 
Ladenberga wstrzymało długo i mozolnie przygotowywa- 
ną pracę. Teraźniejszy minister, p. Raumer, przyznaje 
w części przywiedzione w ciągu dyskussyi niedostalecz- 
ności dotychczasowego wychowania publicznego, mniema 
jednakże, że takowe pojedynczemi reformami usunąć się 
dadzą, lecz potrzeby do tego nowego prawa, zmieniającego 
cały system, niewidzi, zwłaszcza, że prawo takowe, chociaż 
obiecane przez konstylucya, może się falwo stać niewcze= 
sném w skutku rewizyi dolyczącego artykału, a w naj- 
lepszym razie musiałoby wyp'ść lak: że wszystko ma 
tak pozostać jak było dawnićj. Nie trudno przewidzieć 
że te słowa p. ministra wywołały burzę w szeregach 0- 
pozycyi. P. Vincke nazwał je szyderstwem konslylucyi. 
Posłowie różnych prowincyj spieszyli na mównicę, wy- 
krywając miejscowe riedostaleczności wychowania, 050- 
_bliwie we względzie szkół elementarnych, których nau- 
czyciele powszechnie tak źle są wyposażeni, że utrzymać 
się nie są W stanie. Co do szkół poznańskich Cieszkow- 
ski zbijał twierdzenie p. ministra, że szkoły te przy oku- 
pacyi pruskićj złe były, powołaniem się na urzędowy 
aktami stwierdzony raport owoczesnych władz; zresztą 
skulku z wniosku p. Harkorla żadnego się nie spodziewa 
skoro wyraźny artykuł samćj konstylucyi Żadnego nie 
sprawia. Poczóm wniosek rzeczony większością 152 gło- 
sów przeciw 127 był odrzucony. 
Przy dyskussyi nad etatem uniwersytetów, zapytał po- 
seł Niegolewski p. ministra: czy słowiańska katedra 
w Wrocławiu, wakująca od lat czterech, będzie znowu 


©bsadzoną ? Pan minister oświadczył: że oglądał się, ale 
dotąd nadaremnie , za stósownym nauczycielem, 6d które- 


go wymaga nietylko naukowego uzdolnienia, 
wszystkićm dobrego sposobu myślenia (Gesinnungsliich- 
tigkeit}, i któryby rządowi dał gwarancyą osobistej pe- 
wności, wierności i zupełnego przywiązania do ojczyzny 
pruskićj. 

W dalszym ciągu dyskussyi nad etatem gimnazyów i 
szkół realnych, Pokrzywnicki wni'sł o stały fundusz dla 
dwóch nauczycieli polskiego języka w Chojnicach i Chef- 
mie w Prusiech. Po oświadczeniu się p. ministra, whio- 
sek odrzucono. Cieszkowski przemówił za pomnożeniem 
gimnazyów w Księstwie, uskarżając się na ubogie upo- 
sażónie w tym względzie Księstwa w porównaniu z innemi 
prowincyami ; przypomniał zarazem przeszłoroczny swój 
wniosek o założenię uniwersytetu w Poznaniu. Niegolew- 


gólne opisy nawetnajwaźniejszych i najciekawszych przed | 
miotów; z prostćj przyczyny, iż częstokroć największa 
wartość nie tyle w cząstkach ile w zgrupowaniu, i naj 
zupełniejszćm onych zebraniu się mieści. is3 
| tak: 1) Biblioteka jego obok największych rzadkości 
pibliograficznych, zaleca się mnóstwem broszur, miano = | 
wicie niemieckich z 16go i 17go wieku, które mieszczą 
opisy ważnych zdarzeń w Polsce. Oprócz tego posiada 
wiele rzadkich rękopisów, pamiętnikowych autografów itp. 
% Zbiór numizmatów i monet o ile być może najkom=" 
pletniejszy. Z tych sztuk jakie opisał Bentkowski i Ra- 
eżyński bardzo mało tylko niedostaje. Są tam rzadkości 
niezmierne, szczególnićj w monetach. 3) Pieczęcie—je- 
dyny zbiór w swoim rodzaju. Wielka część znajduje się 
w oryginalnych wyciskach na wosku, lub w odlewach 
gipsowych» lub w wybornych rysunkach Kielesińskiego. 
4) Mappy i atlasy polskie — ma ich być około 900.— Pan 
Rastawiecki Ww pcpr swojój zaledwo bardzo drobną 
cząstkę wyliczy” 7 tych rzadkości, jakie się łam znajdo- 
wać mają. JRYDICY A> najwspalnialsza część zbioru. 
Równego mu niema 1 M? ROCA Polsce. Przez lat kilka- 
dziesiąt gromadził go właściciel z eałóm zamiłowaniem i 
wszy zaczął pisać o polskich szty- 


znawstwem. On też pier a 
charzach, on- pierwszy wskaza ady, po których można 


dojść do wyświecenia dziejów naszej szłuki, Niesłychanćj 
rzadkości i piękności znajdują SIĘ tam ryciny Ziarnka, któ- 
remu z Paryża przysyłano obstalunki do Lwowa; słynął 
on w początkach 17go wieku. — J. Falka zbiór najzupeł- 
niejszy. — Rycina z 16go wieku wyobrażająca polowanie 
na grubego zwierza w borach litewskich. — Wjazdy po- 
słów. i królów. — Wjazd Potockiego do Stambułu. — Por- 


go prawa wychowania pu- | 
ecenia Ladenberg Z» ofy- ś 


lecz przede- | w Napoleonie, zaślepienia, opartego na prze 
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ski poparł wnioski mówcy, odpowiadając p. ministrowi, 
który twierdził, że gimnazya poznańskie lepić) niż gdzie 
indzićj są uposażone, lecz że mimo tego mało są ucze- 
szozańe, a zwykle już w niższych klasach przez mi 


opitszozame. Niegółewski przypisywał to zaprowadzeniu 
języka niemieckiego w miższych klasach jako naukowego: 
Wnioski nie miały Żadnego skutku, tylko rzecz o Wi- 


łym roku nie 
Ssyi. Ę 


syfecie w Poznaniu, ponieważ w przesz 
yfa roźstrzygniętą, przeszła na nówo do komi 
e obrady dotyczyły się budżetu zakładów me 
które pomijam. 


Paryż 25 lutego. 


* Pośpieszam z zawiadomieniem, że list jednego jenc- 
rała; pisany z Bruxelli, a: donoszący 0 reklamacyi. rządu 
francuskiego, co się tyczy oddalenia oficerów polskich 
z armii belgijskićj; jest zupełnie fałszywy. Przy słabo- 
ści jego podstawy wewnątrz kraju, a przy chęci trzyma” 
nia się z dworawi Kontynentu, rząd francuski niemógł 
zrobić kroku, którego znaczenie byłoby niemałe. List 
o któryn mowa, mógł być tylko odgłosem życzeń przed- 
pokojowych, na któse książe prozydentgłuchym się okazał. 
Zreszlą Belgia nie- oddala wszystkich oficerów polskich, 
jak to doniósł Journal des Débats. Dała ona tylko ur- 
lop jenerałowi Kruszewskiemu, który jest bliski emery- 
l tury, i który przez swą pozycyą, musiałby zostawać 
w styczności salonowćj z hr. Strogonów. Inni oficerowie 
polscy nie otrzymali ani urlopu, ani dymisyi. Belgia jest 
za bardzo przyzwyczajoną do legalności, a król Leopold 
za bardzo, jak to się tysiąc razy wyraził, szanuje cha- 
rekter polski, tak podstępnie szkalowany, aby dopuścił 
się krokn niesprawiedliwego i niewdzięcznego. Król Leo- 
pold uważa oficerów polskich za zdolnych, wiernych i 
honorowych, i każdy wie, że jeden z nich był długo 
jego osobistym przyjacielem. Co się tyczy „samego hr. 
Swogonów, przybycie jego do Brukselli jest jeszcze nie- 
pewne. Król Leopold, czyniąc wszystkie koncesye rządo- 
wi francuskiemu, spodziewa się, że nie będzie potrzebo- 
wał prolekcyi dworu, któremu nigdy nie sprzyjał. 

Doniosłem w ostatnim liście o nowych szkalowaniach 
Lamartina, rzueonych na Polaków, w trzecim tomie jego 


| historyi Restauracyi. Autor oburza się, że 100 żołnierzy 


polskich, którzy 2 pułkownikiem Jerzmanowskim udali się 
na wyspę Elbę, wzięli czynny udział w wylądowaniu Na- 
poleona do Francyi i zrzuceniu Burbonów. Lamartine na- 
zywa ich dlatego: to Mamelukami, to Germanami, których 
cesarze rzymscy używali niegdyś przeciw ludowi rzym- 


skiemul!! Jak każdy widzi, autor bierze za służalstwo 
to, co było skutkiem ogólnego wówczas zaślepienia 


konaniu myl- 
ném lecz patryotycznóm , że: tylko on ziścić może krajo- 
we nadzieje. Niech sąd Lamartina stanie się dla nas nau- 
ką i uczyni nas jeszeże bardzićj ostrożnymi w naszych 
czynnościach. Uniesiony na 100 Polaków, Lamartine daje 
niebacznie następujący sąd o wszystkich Polakach (str. 


156). „Polacy, plemie koczujące i burzliwe, nie czuli u- | 


podlenia naszćj ojczyzny, i niemieli nic do stracenia w jej 
upadku. Rycerscy i waleczni, ludzie ci czcili w Napoleo- 
nie boga wojny, i dlatego zaszczepiali w armii francu- 
skićj bunty, które są ich rodzinnym geniuszem. Byli oni 
najczynniejszemi sprawcami dezorganizacyi armii pod Mon- 
tereau i Lyonem. Od tego czasu; spostrzegamy ich mie- 
szających się do wszystkich naszych rewolucyj, rewolu- 
cyj tak Żołnierskich jak cywilnych. lch ojczyzną są re- 
wolucye.* Gdyby Lamartine chciał być sprawiedliwym, 
pamiętałby co powiedział Rulhióre: że Polacy miasto być 


Do lego oddziału policzyć można ubiory poiskie tak z rzad- 
kich dzieł wyjęte, jak skopiowane z mnóstwa familijnych 
obrazów i portretów przez Kielesińskiego; rysownik ten 
zebrał najmnićj dwieście szluk strojów ludu naszego z roz- 
maitych okolic. 6) Zbiór rysunków ręcznych i obrazów 
olejnych załeca się nietyle pięknością artystyczną , ile pró- 
bami świadczącemi o usposobieniu i talencie naszych ma- 
larzy dawniejszych i nowszych. 

Oto są mnićj więcćj grubsze zarysy tych bogactw sztuki. 
Nieodżałowana to szkoda, iż śmierć niedozwoliła zacnemu 
Pawlikowskiemu dokończyć katalogu rozumowanego, jaki 
już był w części przeprowadził — Praca tego rodzaju 
większe rzuciłaby światło na całą przeszłość naszćj sztuki, 
niż odwoływania się na cudze, często podejrzane świa- 
dectwa. Mamy nadzieję, że przyszłość zbiorów lych za- 
bezpieczył w swój oględności śp: właściciel, — Jeżeli, 
jak wieść niesie ubogacił niemi uniwersytet Jagielloński, 
niewąłpić, iżby nie położył jakiegoś warunku zabezpie- 
czającego nietykalność onych. W takim razie obok praw- 
dziwego szacunku dla osoby, należy SIę Jeszcze uwielbie- 
nie i wdzięczność dla sztuk miłośnika, który wszystko 
w czóm się za życia kochał, co z takim zapałem zbierał, 
co strzegł jak oka w głowie — składa teraz na ołiarzu 
publicznego dobra. 

YO" 


Wiadomości naukowe. - 
Pomiędzy innemi zdobyczami dla nauki, które z zagra- 
nicy przywiózł do Warszawy pan Przeździecki, zwróci- 
liśmy szczególnićj uwagę na zbiór kilku czy kilkunastu 


dycznjeh 


trety — Stroje — Widoki — Sceny historyczne — Bitwy. 
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koczującymi i rycerskiemi , byli rolnikami i nieprzyjacioł- 
mi wojny. 
Przegląd Polityczny. 

Depesza telegraficzna nadesłana z Tryestu wczoraj do- 
nosi, iż N. Pan tegoż dnia o 5ićj rano odpłynął statkiem 
parowym do Wenecyi. Podobnaż depesza z Wenecyi do- 
‘nosi o przybyciu tamże Cesarza Jmci wśród okrzyków ludu. 

Z Prus nic niemasz ważnego. Obrady Izb jednój nad 
ordynacyą gminną, drugićj nad budżetem prowadza się 
| nieustannie. 

Wieści dawnićj rozsiewane o zaciąganiu ochotników 
niemieckich do armii angielskićj, potwierdzone są świeżo 
przez niektóre północno-niemieckie dzienniki. Mianowicie 
w H.nnowerskićm uwijają się ajenci, którzy zaciężnym 
dają po 120 tal. Konie zaś wykupują do Francyi. 

Izba Darmstadzka na posiedzeniu z dnia 26 lutego przy- 
jęła wniosek komissyi zastrzegający nienaruszalność praw 
zasadniczych, jako będących podstawą praw krajowych. 
Wszakże protestacya przeciw uchwałe Bundestagu odrzu- 
coną została. 

W skutku zniesienia prawa powszechnego głosowania 
w Wejmarze, wszyscy członkowie lewćj strony w sejmie 
złożyli swoje mandaty. 

— Zdaje się, że walka wyborcza we Francyi, a zwła- 
szcza w Paryżu, spokojnićj niż kiedykolwiek przeminie, 
gdy opozycya w obec codziennych abstencyj swoich kan- 
dydatów, niema juź prawie innego środka dla zaprotesto- 
wania przeciwko dzisiejszomu stanowi rzeczy, jak zupeł- 
ne wstrzymanie się od wszelkiego w wyborach udziału: 
Jakoż utrzymują, że postanowiła ucieć się do tćj ostale- 
czności, chociaż mówią z drugićj strony, że w tych kil- 

ku obwodach, których kandydaci niezrzekli się wyboru, 
walka będzie tém zaciętsza. Za parę dni wszelka w tój 
mierze wątpliwość będzie rozwiązana. 

Coraz więcćj mówią”o bliskióm wydaniu dekretu 0 
publicznóm wychowaniu, przyznającego duchowieństwu 
wszelką wolność zakładania instylulów naukowych i-edu- 
kacyjnych, a tém samém. znoszącego dotychczasowy 
monopol uniwersytetu; paryzka szkola normalna ma być 
rozwiązana. 

Monitor z dnia 26 zawiera dwa dekreta; o: których do- 
niosła wczoraj depesza telegraficzna. Pierwszy przenosi 
jurysdykcyą wszelkich przewinień na sądy poprawcze, z0- 

slawiając sądom przysięgłych jedynie sprawy 0 zbrodnie; 
drugi reorganizuje pracę w więzieniach. 

Zapadło już postanowienie, że budżet na r. 1852 nie- 
będzie przedłożony Ciału prawodawczemu. Monitor ma 
go w tych dniach ogłosić pod formą dekretu, 

Depesza telegraficzna z Puryża 28 donosi o wydaniu 
dekretu dozwalającego zawiązywania prywalnvch stowarzy= 
szeń kredytowych ziemskich, którym rząd wszelką udzie- 
lać będzie opiekę, 

— Depesza telegraficzna z Londynu 28 donosi: „No- 
we ministeryum ukonstytuowało się i złożyło przysięgę. 
He. Derby oświadczył w łzbie niższćj, że przyjął mini- 
sterstwo dla tego, aby kraju niezostawić bez rządu; jest 
przyjacielem pokoju, ale utrzymuje, że w obecnej chwili 
opierać się trzeba na silném uzbrojeniu; pragnie przy- 
wrócenia ceł zbożowych, za przyzwoleniem ludu — nako- 
nice oświadczą się przeciwko wszelkićj reformie prawa 
wyborczego. 

Dziennik Standard który uważać można za organ no- 
wego gabinetu, pisze: „Administracya hr. Derby niebę- 
dzie obowiązana przywrócić prolekcyi, aż gdy kraj jéj 
zażąda. Niech lud orzeknie, a ministeryum wałać się nie- 
będzie. Liga przeciwko prawom zbożowym, już stoi w go- 


listów cesarza Karola V., do naszego Zygmunta Augusta. 
Sławny ten monarcha, który całe życie swoje walczył 
przeciwko reformie religijnćj w Niemczech, obawiał się 
postępu nowych wyobrażeń w Polsce, i dla tego upomi- 
nał naszego zacnego Jagiełłę, żeby się nowiakom genu- 
eńskim, jak je starzy Polacy nazywali, rozpościerać bar- 
dzo niedawał, Wskazywał mu nawet sposoby, jak prze- 
ciw reformie walczyć, a mógł dawać dobre rady, bo sam 
wielu próbował i znał się na tysiącznych środkach. Cha- 
rakteryzuje ten czyn cesarza, charakteryzuje naszego kró- 
la, poczciwego jak cała dynastya Jagielońska. Zygmunt 
August widać mało: z tych rad korzystał, ale te listy wy- 
dane po polsku, będą także jako jeden cień, więcéj do 
odmalowania téj kolosalnéj w dziejach naszych postaci, 
jakim był mąż Barbary. Listy króla do Radziwiłła, któ- 
re wydał Lachowicz przed kilką laty i pisma Commendo- 
niego, dały go nam poznać, co robił i jak myślał; listy 
cesarza oświecą nas, jakie rady znaleść chciały u niego 
przystęp, ale napróżno. (z D. W.) 

Dowiadujemy się, że p. Przezdziecki łącznie z innymi 
miłośnikami pamiątek naszych, ma zamiar wydawać dzieło 
opisujące: pomniki, rzeźby, obrazy, naczynia kościelne 
stroje, zbroje, oręże itd. a to z dołączeniem rycin wyko- 
nanych przez najlepszych artystów w zakładach litografi- 
cznych i rytowniczych paryzkich — z całćm bogactwem 
kolorów i złoceń, Ma to być zupełnie na wzór znanego 
w tym rodzaju dzieła francuzkiego: Le moyen age, et 
la renaissance, * 
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towości, ale za nadto okazuje pośpiechu. Nowi ministro- 
wie, pewni tego jesteśmy, niezechcą protekcyi narzucać; 
ale raczćj starać się będą o przeprowadzenie swojćj wiel- 
kićj zasady środkami uczciwemi i spokojnemi.* 
uczone 


Wiedeń 29 lutego. Ministeryam sprawiedliwości 
w porozumieniu się z win. spraw wewn, tudzież han- 
dlu, postanowiło, aby kary rozciągane na przekro- 
czenia przepisów policyi drożnćj, wpływające dotąd 
do funduszu drogowego, nadal przeznaczone były na 
iustytuta ubogich tych gmin, w zakresie których prze- 
kroczenia wspomniane zaszły. 

— Redakcya Gazety Innsbruckićj otrzymała po- 
wtórne ostrzeżenie na d. 20 lutego za umieszczenie 
artykufa w Nr 39 i 40 „który — są słowa reskryptu 
Namiestnika — uczonym i we franesy bogatym języ- 
kiem opisuje polityczny stan obecny i niezaprzecze- 
nie skierowany jest ku temu, aby monarchiczne rzą- 
dy Europy przedstawić jako cierpianych przez nie- 
d-łężną ludzkość piastunów potęgi, samowoli i namig- 
tności. W tćj myśli mocarstwa sprzymierącne z Ce- 
sarstwem austryackiem, wystawione są bez ogródki 
na ceł najzjadliwszćj ironii i najgwałiowniejszych 
napaści. Przyjęciem tego owocu dziennikarskiej pra- 
cy, pozbawionego prawdziwej, moralnćj i religijnćj 
podstawy, Gaz. Innsbrucka dała nowy dowód swc- 
go błędnego politycznego kierunku.“ 

— Arcyksiążę Albrecht cywilny i wojenny gubęr- 
nator Węgier, wyjechał już z Wiednia do į A 
opatrzony instrukcyą sankcyonowaną przez $Pana. 
Treść jéj ma stanowić stosunek gubernatora do władz 
cywiloych i politycznych organów Węgier, zupełnie 
odrębny od stosuuku tychże z namiestnikiem, który 
arcyksięciu podlega. Gubernator koresponduje wpra- 
wdzie z różnemi ministeryami, ale wolno mu w szcze- 
gólnych razach wprost do NPana czynić przedsta- 
wienia; zatem osobisty związek mięsza się tu z hie- 
rarchiczno-urzędniczym i gubernator reprezentuje mo- 
narchę, w granicach jednak proklamowaną jednością 
państwa zastrzeżonych. Urzędnicy aż do 2000 złr. 
rocznćj płacy tak polityczni jako i sądowi, nomino- 
wani będą przez arcyksięcia. ci ostatni wszakze pod 
względem czynności urzędowych podlegają wyłą- 
cznie m'nistrowi sprawiedliwości. Pod względem roz- 
ciągania podatków. ministeryum „skarbu osobne wy- 
dało rozporządzenia. Treść tej instrukcyi (głoszoną 
będzi*_w formie statutu organicznego dla Węgier. 

— W Munkaczu utrzymują, że kolój Peszteńsko- 
Drbreczyńska przedłużoną będzie przez Munkacz do 
Lwowa. i 

— Wkrótce spodziewają się publikacyi nowego 
prawa o małżeństwie, które nienaruszając ustaw ko- 
ścielnych, zawierać będą pewne postanowienia od- 
noszące się do cywilnych małżeństw. 

— Słychać, że miasto Peszt miało otrzymać przy- 
zwolenie ze strony rządu na pożyczkę 2 mil. złr. 

Niemcy. 

Berlin 29 lutego. Ministeryalna Gazeta Pruska 
odpowiada jak następuje na artykuł Gaz. Nowo-Pru- 
skiej o balu danym w niedzielę w południe w rezy- 
denturze rosyjskićj: „Gazeta Nowo-Pruska widzia - 
ła się być zmuszoną peciąguąć przed forum swojć] 
kryty i towarzyską rozrywkę, którą zarządził przed 
kilką dniami jeden z posłów przyjaznego mocarstwa 
w hotelu swoim dla małego grona osób. Załujemy, 
że pomieniony dziennik w tym razie chybił taktu, 
który ze względów bardzo widocznych inne dzienni- 
ki praskie zachowują wz lędem posłów obcych mo- 
carstw. Bezazwłocznie właściwą władza orzecze co 
w téj krytyce było nieprzyzwoitego i obrażającego.* 

Tenże sam organ gabinetu pruskiego objawia jego 
niezadowolenie z dotychczasowych publikacyj posie- 
dzeń Bundestagu, jakto: widoczna z następnego arty= 
kułu datowanego z Frankfariu: Wiadomo, że Zgro- 
madzenie związkowe na posiedzeniu w dniu % listo- 
pada r. z. postanowiło, aby o ile można jak najry- 
chlćj treść obrad każdego posiedzenia zamieszczaną 
bywała w wybranych na to dziennikach, o ile temu 
bezzwłocznemu ogłaszaniu nie nie stoi na zawadzie. 
Dia układania podobnych wyciągów wyznaczono od- 
rębny wydział. I on to od niejakiego czasu szereg 
ogłaszań umieszczał w Gazecie Pocztowćj. Obawa 
jaką okazywały z góry już Prusy z powodu tego 
-cząstkowego ogłaszania, wkrótce się sprawdziła. iR 
Dosyć byłoby w tym względzie przytoczyć wiadomą 
niezgodę, jaką wywołała publikacya drezdeńskiego 
projektu do umowy względem ułatwien handlu i ko- 
munikacyj, Jeżeli przeto takowe ogłaszania mają ce- 
lowi swemu odpowiedzieć i służyć rzeczywiscie do 
objaśnienia i pokierowania opinią publiczną, naówczas 
cząstkowe ogłaszanie obrad nie może być uznane za 
wystarczające, Aby zaś usunąć wątpliwości rodzą- 
ce siĘ Z takowego Cząstkowego ogłaszania, słychać, 
że Prusy na ostatniem posiedzeniu Bundestagu poda- 
ły wniosek tyczący się całkowitego i bezzwłoczne- 

ogłaszania protokółów związkowych i to jak zwy- 
czajem było po rok 1824, w osobnym na ten Cel 
rzeznaczonym zbiorze. 
P! Na posiedzeniu Izby niższój w Berlinie d. 26 
jutego, przy rozprawach nad budżetem ministerstwa 


spraw duchownych i oświecenia, z okazyi wniosku 
Harkorta o potrzebie nowego prawa o edukacyi, 0- 
biecanego w konstylucyj, którego potrzebę na Ze- 
szłorocznym sejmie również, minister uznał, po wielu 
mowach zaiprzeciw, min, Rąumer przyznał, że ustawa 
zapowiada nowe prawo 6 wychowaniu, ale po gfe- 
bokićwa rozpatrzeuiu się i gą zgodą wielu osób, aa- 
mierz:no wstrzymać SiĘ z przedłużeniem takowego. 
Nie tak tu idzie wedle ministra o nowe prawo, jak o 
wpływ stósowny władz ną nauczycieli, a przeto o- 
soby doświadczone mogłyby czynić propozycye pod 
względem poprówy urządzenia szkół elementarnych, 
a do tego niepotrzeba odrębnego prawa o wychowa- 
niu. W końcu przyrzekł minister zająć się bliżćj tym 
przedmiotem. Dep. Harkort broni swojego wniosku. 
Dep. Cieszkowski chwali urządzenie szkół w Polsce, 
żałuje wszakże, iż wniosek Harkorta był uczynio- 
ny, albowiem konsiytucya zapewnia wydanie nuwe- 
= are YO a jeżeli wyrazy konstytu- 
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Bardeleben i Patow popierają Harkorta, a ostatni 
utrzymuje; że pomieniony wniosek nie wymaga ró- 
wnież bezawłocznego przedłożenia prawa, ale za- 
pobiegać chce odroczeniu jego ad calendas graecas. 
Na poparcie Reichenspergera, minister odpowiada 
wyraźnie, że ani chce, ani może przedłożyć wkrót- 
ce żądanego projektu do praw». Vincke dowodzi, 
że konstytucya niemoże nie obiecywać, czegoby do- 
trzymać nie należało, a jeżeli tak jest, to niech ra- 
czej ministeryum przedłoży projekt do zmiany kon- 
stytucyi. Po dłuższych jeszcze rozprawach nad tym 
przedmiotem, wniosck Harkorta odrzucony został. 

Dep. Klingenberg żałuje, że dla rozszerzenia edu- 
kacyi polskićj po gimuazyach Prus zachodnich i Po- 
znuńskiego, tak mało uczynione, i prosi ministra, a- 
by na członków kolegiów szkolnych, wybierano 0so- 
by umiejące pe polsku. Minister nadmienia, że zga- 
dza się na to, aby nauczyciele w tych prowincyach 
umieli dobrze po polsku; życzenie io wszakże może 
być o tyle tylko urzeczywistnione, © ile na to budżet 
pozwoli. e 

Dep. Niegolewski wnosi o potrzebie przywrócenia 
wakującćj od kiłku lat katedry słowiańskich języ- 
ków w Wrocławiu. Minister ozaajmia, że jak na~ 
teraz, niemasz uzdatnionćj do tego osoby, niedość tu 
bowiem na naukowóćm wykształceniu, potrzeba nadio 
okazać przywiązanie i wierność do tronu pruskiego. 

Dep. Reichensperger czyni waiosek, nad potrzebą 
utrzymywania pomników 1 pamiątek historycznych. 
Minister oświadcza, że o tém już myśli, Wniosek 
owyższy zostaje przyjętym. ać 
ę pea a ud I aka na gimnazya i szko- 
ły realne, deput. Pokrzywnicki wnosi, aby zgodnie 
a uchwałą Izby z d. £igo latego 1850, dla obsa- 
dzenia posad dwóch nauczycieli polskiego języka 
przy gimnazyach katolickich w Konitz i Chełmnie, 
przyznane z ogólnego funduszu państwa 1000 tala- 
rów nadal utrzymane zostały, | Zwraca uwagę, źe 
tu idzie o obronę interesów kościoła. Minister oznaj- 
mia, iż nierozumie, jak słowa wnioskodawcy mogą 
się do obecnego przedmiotu stósować, i za jego gło- 
sem Izba odrzuca wniosek Pokrzywnickiego. 

Dep. hr. Cieszkowski, narzeka ną małą liczbę pol- 
skich gimnazyów, a minister odpowiąda, Że rząd 
starać się będzie, aby ile możną zaradzić brakowi, 
zanim jeenak do tego para; różne wątpliwości 
trzeba będzie usunąć. Niegolewski utrzymuje, že rząd 
ma środki w ręku do zaradzenia złemu, Motywuje 
to okolicznością, Że liczba abistryentów po gimna- 
zyach polskich dlatego jest mała, że polski język 
niemoże się wydobyć, a nauki wykładane są po nie- 
miecku. AE TARN 

Izba przyjęła wniosek omisyj, jż objawia na- 
dzieję, że rząd podda JESZCZE raz pod rozbiór rzecz 
o płacach wyższych nauczy cieli, celem uregulowania 
tego przedmiotu, A 

Następnie odrzucono jeszcze wniosek Pokrzywnic- 
kiego, aby Izba przyzwoliła ma dodatek do budowy 
wyższćj Szkoły w Nowem-Mieście w Prusiceb za- 
chodnich 7300 talarów. 


Anglia. 


Londyn 25 lutego. Czytamy w Debatach: „Znany 
jest nakoniec skład nowego gabinetu. Rzadko kiedy 
w Anglii przedstawiała się publiczności administra- 
cya z imionami tak mało Znanemi w praktyce inte- 
resów lub piastowania władzy. | ćg świetnićj bły- 
szezą dwaj szefowie: lord Derby i pan d'Israeli w iéj 
plejadzie imion nieznanych: 

„Niepotrzebujemy mówić kto jest hrabią 
on pod imieniem lorda Stanley jedną z 
Izby niższćj, Naczelnik jeCn€j z najznamienitszych 
rodzin angielskich i w początkach swojego zawodu 
wigh, lord Stanley należał do ministerstwa lorda Grey, 
był sekretarzem stanu dla Lrlandyi od roku 1830 do 
1833 a min. kolonii aż do 1 ak Ziął zatem udział 
we wszystkich wielkich środkach gabinetu wih ów, 


Derby. Był 
znakomitości 


w reformie wyborczćj i w rer JI niewolników. | ku bie 
Dopiero w roku 1834 oderwa sg jawnie od swo- | ŻĄ 


jego stronnictwa z powodu spraw Koścjo,ą irlandz= 


hrabiemu Lonsdale. 
Lowther właściciel ogromnego majątku znany jest 


|nistracyi, ale podobnie jak 


jego» Jako gorliwy protestant, lord Stanley przeniósł 
sednuwczii, wpływ swojego imienia i potęgę swojego 
Udar ca godnego talentu. Wróciwszy do ministe- 
y ir Robertem Peel, opuścił go z powodu re- 


formy praw eko - Gaba zł b 
szef m partyi torach i od owćj chwili został 


„Minister kolonii sir Joha Pakington jest niespodzie- 
wanym. Jest to urzędnik z prowiacyi uchodzący za 
człowieka czynnego i dobrego administratora. Będzie 
musiał nim być, jeżeli ma podołać zadaniu jakiego 
się podjął, bo w obecnćj chwili ministerstwo kolonii 
niemałym jest ciężarem —Sir Edward Sugden powo- 
łany na lorda kancierza jest jednym z najznakomit- 
szych w Angli prówników. Był on już lordem kan- 


'elerzem Irlandyi w r. 


„Prezydencya rady, urząd honorowy, oddana została 
Lord Lonsdale dawnićj lord 


w Anglii jako gorliwy opiekun sztuk pięknych, 

„Pan Herries prezes bióra kontroli to jest bióra 
spraw Indyjskich, jest wyjątkiem od tego co powie= 
dzielismy o niedoświadczeniu większćj części nowych 
ministrów. Pan Herries był dawnićj ministrem skar- 


(ba i ma dłagą praktykę interesów. Minister handlu 


pan Henley jest także nowym człowiekiem w admi- 
bie zaszczytne miejsce w R EE wód 
i lasów lord John Manners, młodsz : agr adaki 
Rutland jest jedaym z najwięcćj lubi „AE je My: à 
młodszćj arystokracyi. ; onyok całynków 

„Dwaj ostatni członkowie gabinetu ksi 7 
berland i hr. Hardwicke przynoszą z soba zo cziki 
lord Lonsdale wpływ wielkiego majątku i wysokićj 
pozycyi. Pierwszy jest admirałem i dziwną jest, że 
go powołano do wydziału marynarki, bo w Anglii 
rzadko się zdarza aby admirał piastował tekę ma- 
rynarki a jenerał tekę wojny. 

„Wiadomo, że w ministeryum angielskiem są dwie 
kategorye: ministrowie gabinetowi, którzy mają wstęp 
do rady i ministrowie bez udziału w radzie. lo tych 
ostatuich należy lord namiestnik czyli wice-król Ir- 
landyi którym będzie lord Eglintoun znany z wypra- 
wionego przed kilką laty turnieju, co nieprzeszkądza, 


że w politycznym świecie ma swoje stanowisko. 


„Nakoniec podsekretarz stanu spraw ząagrani 
lord Stanley jest synem mae ple de 
ministra, z 
„Z takiemi to żywiołami wi się Izbom lord 
Derby i zniemi przeprowadzi ząpewne za dwa mie- 
siące ogólne wybory. Stronnictwa zgodziły się na 
to, aby nowemu gabinetowi nie przeszkadzać w za- 
łatwieniu bieżących spraw sessyi, a ministeryum 
z swćj strony nie przedstawi przed wyborami Ża= 
daego ważniejszege projektn. Łada dzień łord Der- 
by w Izbie lordów a'pan d/israeli w zbie niższćj. 
wyłożą swój program. Zamierzają ohi jak mówią 
oświadczyć, Że są zawsze stronnikami zasady pro~ 
tekcyi ale że chcą zasiągnąć w tćj mierze opinii kra= 
ju i zestósować się do jego orzeczenia. j 
do tego jak wyberey zesłą więksżość w. duchu Sia” 
nowczego porzucenia albo też przywrócenia a si 
protekcyjnego, stronnietwo /Peelistów. Nik „by, 
do torysów alho do reformistów. W co będą .oży= 
przyszłe wybory więcćj niż kiedykolw'e*"" y 
wione. pe 
wfochy: 


6 „Wyszedt edykt tyczący się: dom 
Rzym 20 Intego Kióry: dosyć wielkie zrobił rroa 


| chodów państwa la pokrycie deficytu w budżecie ro- 


"= ice c 
nie. Ma'on_ ne "ryj ądotno., że dochody. nie równowa” 


wydatków w państwie papieskićm. Równowaga 


trwała eż do 1881 r. co większa dochody przeno= 


4 


CZAS. 


z a 


siły wydatki. Od tej chwili ruchy rewolucyjne za- 
trzęsły finanse. Rząd nić 1 
cytu w deficyt, postanowił stanow czą położyć temę 
ogłoszeniem czterech nowych podatków. 

Pierwszym j5t P datek ziemski zwany daliva re- 
ale. Powiększony m został o '/„. Mimo powiększenia, 
jest on jeszcze nierównie mniejszy od ziemskiego po- 
datku we Francyi. Drugim jest summa 250,000 sku- 
dów rozłożona na wszystkie gminy państwa. W roku 
1851, podobnie ściągniętą była nadzwyczajna kon- 
trybucya w sumwie mliena. Tego roku na czwartej 
ograniczyć się mógł rząd części. Trzecim jest po- 
większońa taksa pa sól. Wraca ena do tej, jaka 
była w r. 1847. W tym roku Pius IX. zniżył ją był 
o '/, bajoka na funcie. Rzplita tak wypróżmła skarb 
i zachwiała fivanse, Że te "o, bajoka przywróconćm 
jowa pomae podana ojcowskićm sercem Pinsa uboż- 
szym mieszkań om szezególnićj wiejskim, cofniętą być 
misi. Czwarty podatek nałożono na towary kolo- 


nislne. Jest on bardzo niski zwłaszcza na kawę, któ- 


rój użycie jest w krajach papieskich tak pewsze- 
chne. 

Konsystorz zbierze się na dniu 15 marca. Jak mó- 
wią, kilka kardynalskich kapeluszy rozdanemi zo- 
staną. 

— Ajenci kompanii dróg żelaznych w państwie ko- 
ścielnem przybyli do Rzymu. 

— Mówią o projekcie oświecenia gazem głównych 
części stolicy. 

Rossya. 


Najświeższe wiadomości z Kaukazu, z dni5,6i% 
b. m. brzmią zadaną Szamilowi por: żką. Oprócz je- 
nerała-majorx księcia Barjatyskiego, czynny udział 
w (ćj świetnćj wyprawie przyjęli: jea.-major Kru- 
kowski, pułkownicy: baron Nicolai, Karewe, Bakta- 
now i fligel-adjutant pułkownik książe Woreńcow, 
który szturm m zdobył auf Awturs. W ciągu téj 
wyprawy oddziały pomienionych dowódców, ponio- 
sły tylko stratę w jednym zabitym i w 24 ran onych 
żołnierzach, a którą to tak mało zuaczącą stratę 
w porównania z niesłychane mi korzyści w następ- 
stwach, przypisać należy śmiałym, dzielnym i dobrze 
obmyślanym rozporządzeniom jen.-majora ks. Barja- 
tyńskiego. Przy futorze Andijskim, dowodził sam Sza- 
mil; napróżno jednak po rozbiciu i wyparciu go z fu- 
toru, zagrzewał swą obecnością rozbitków do wzno- 
wienia boja, próżno walczył jak prosty miurid, strze- 
lając z broni albo idąc na pałasze, zawsze bowiem 


ty bagnetami oniósł zupełn orażkę w zni- 
zela dbostwył sapażów i rei A oraz a Podac 


znacznej ilości ludzi i ranieniu tychże. Ale najgłó- 
wniejszym i zadanym ciosem dla niego, jest upadek 
na duchu, i osłabienie wpływu Szamila, który nie 
zdołał zasłonić najlepszych swych podwładnych od 
zupełnego prawie zniszezenia. (K. W.) 

— Cor. Bl. a. Böhmen pisze: Niedawno dzienniki 
doniosły, że Rosya posiada na morzu Baliyckiem 42 
dobrze obsadzonych i uzbrejonych okrętów. Do tej 
wiadomości i tę podajemy, że siła wojenna Rosyi na 
morzu Czarnćm i Azowskićm wedle urzędowych do- 
niesień wynosi boże = do 60 kj a penny, 
iedzy któremi doskonałe parowe fregaty, i coraz 
wdlieójiakówych przybywe. Podróżni uważali w War- 
szawie, że tam niezmiernie czynnie zajmują się urza- 
dzeniem parku artyleryi. Kołodzieje i kowale mają 
ełno roboty. Można też z pewnością przypuścić, 
e Rossya przezorna nie da się zaskoczyć żadnemi 
wypadkami bez przygotowania. Pięć korpusów pie- 
choty: 1, 2, 3, 4i 6 z właściwemi dywizyami jazdy 
i artyleryi rozstawione są w stanie gotowym do woj- 
ny, wprawdzie na nieco rozległej przestrzeni od 
granicy królestwa aż do Moskwy. Wejska stojące 
w Polsce, same przez się stanowiłyby już doskonały 
korpus pomocniczy. 


"Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 1 marca. Korespondencya prywatna donosi nam 
z Tarnowa: „Dziwne i przypominające najdziwniejsze historye o 
strachach i duchach zaszło tu pod sam koniec karnawału wy- 
darzenie. Na prywatnój zabawie w domu pewnćj wdowy, kiedy 
ochocze grono stanęło do mazura, zwierciadło wspaniałe wiszące 
od dawna spokojnie na ścianie, spada i tłucze się w kawałki 
pod stopy tańczących! Zmieszało to nieco ochotę mazura, zwła- 
szcza, iż zauważano; że hak został cały i sznur na którym wi- 
siało lustro, nie przerwany; gdy dalćj kończono już nieocho- 
czego tańca, Zegar szkłem okryty, wysoko na pułce kątowćj 
w pokoju stojący, spada i tłucze się znowu pod nogami tań- 
czących! — To już zmieszało na seryo miny gości, którzy 
złowrogo na siebie spoglądać i szeptać między sobą poczęli. — 
Gdy zaś ulegając niezmieszanćj gospodyni zachętom, rozpoczęto 
Polkę, deka u fortepiana pęka z trzaskiem w ten sposób, iż 
instrument wysłużony, staje się niezdolnym do grania!!! Natu- 
ralnie, iż zabawa ustała i goście SIĘ rozeszli | Szekspir powie- 
dział: iż są dziwy na świecie, O których się nie' śniło filo- 
zofom. * ; 

— Wczoraj przedstawiono na tutejszćj 8C 
pitan Paweł* ze znanego romansu Dumasa. 


enie dramat „Ką- 
Nie myślimy roz- 


bierać sztuk nie nowych, choćby te jak niniejsza od parę lat 


chcąc przechodzić z defi- | nie były widzianemi. Zresztą zawikłanie, o co główna we perk 


cuskich dramatach zręczne, scen efektowych niemało, 4 obok 
nich kilka scen strasznie długo opisowych, monologów również 
dosyć dla zrozumienia w ten tak: łatwy sposób charakteru osób į 
działających, które się w nich zwykle spowiadają z tego, €O 
myślą i czują. Dla artystów wszakże pole do popisu w scenach 
efektowych, a nie lada trudność w utrzymaniu długich opowia- 
dań, by nie osłabić ciekawości nietylko słuchaczy na parterze, 
ule także słuchaczy na scenie. Najtrudniejsza rola jest margra- 
biny d'Aray, a oddana była mdło i niedostrzegliśmy w grze 
jéj owój walki między obowiązkami konweniencyi światowćj i 
obowiązkami serca, z któréj potylokrotnie pierwsze brały górę. 
Pani Linkowska w roli Małgorzaty była niekiedy wzniosłą, 
mianowicie kiedy ojca oeucić się stara; pan Kaliciński w roli 
Pawła pokazał nam także parę połysków swojego talentu, po- 
winien wszakże porzucić ową drwiącą postawę i grę twarzy, 
którćj używał w miejsce poważnój rezygnacyi. Dramat ten mógł- 
by bardzo zająć, ale wymaga większego wypracowania, a tu 
nawet ról dobrze nieumiano i nieraz aktor w czasie największćj 
akcyi powtarzał monotonnie za suflerem, którego słyszano w ca- 
léj sali — i nięgrał. 

— We Czwartek, tj. dnia 4go marca b. r., pierwszy raz 
oryginalna komedya Zsterka i krotofila ze_śpiewami Kominiarz 
i Młynarz. i 

— Otrzymaliśmy list z Oświecima następującćj treści: W nu- 
merze 42 Czasu (kronika zagraniczna) umieszczono artykuł o 
wyścigach koni pocztowych pana Dirin i Annikow, uprzężonych 
trójkami po jednemu w hołobli a po dwóch na przyprzążce 
dnia 1 lutego w Petersburgu na Newie odbytych, gdzie trójka 
pana Annikow 55 wiorst (blisko 8 mil) we 2ch godzinach i 
16tu minutach odbyła i zakład 2660 rs. wygrała, co wynosi 
po 17 minut na milę, gdy tymczasem z trójki pana Dirin dwa 
konie w końcu 35 wiorsty padły. — W porównaniu z tym 
biegiem na lodzie Newy saneczkami lekkiemi i jednym or- 
czykiem nie od rzeczy będzie napomknąć o biegu koni poczto- 
wych, uwożących na dniu 11go października z. r. Najjaśniej- 
szego Cesarza z Kęt do Wadowie, 3 mile, w 60ciu minutach, 
a zważywszy położenie górzyste z Kęt do Wadowic, miejscami 
nieujeżdżony szuter, ciężar powozu, w nim 4 osób i 2 poczty- 
lionów na koniach, i to, że o Żaden zakład nie jechano, poka- 
zuje się, że konie pocztowe kęckie daleko więcćj dokazały, 
gdyż z ciężarem miilę we 20tu minutach odbywały; — warta- 
loby więc, aby właściciel tych koni kopnął się z niemi do Pe- 
tersburga i o zakład z panem Annikow. po Newie na wyścigi 
się puszczał. 

— W Berlinie przedstawioną będzie wkrótce „Antigona * 
Sofoklesa w oryginale greckim z chórami, do których muzykę 
dorobił Mendelsohn-Bartholdy. Kostiumy mają być ściśle histo- 


ryczne, role rozdane między uczniów najwyższćj klasy gymna- 
zyulnój, suflerem będzie profesor, największa tylko dotąd trud- 


ność o role kobiece, bo jeżeli je także studenci przedstawić 
mają, jakże tu dotrzymać historycznćj wierności kostiumów ? 
— Czytamy w Gazecie Nowo - Pruskiej: „Na wielkim balu 
w Tuilleries w dniu 23 lutego, przyszło, mimo obecności księ- 
cia-prezydenta, do nieprzyjemnego zajścia, które zabawę na 
chwilę przerwało. Syn jenerała Perisse , miły młodzieniec, roz- 
mawiał dość długo z jedną młodą damą. Nagle przystąpił doń 
jakiś hiszpański oficer i nakazał mu poprzestać rozmowy z ową 
damą. P. oburzony, zażądał wyjaśnienia, dając kartę swą ofice- 
rowi. Ten wszakże niechciał nazwiska swojego wyjawić, a P. 
poprzestał na tém, nie przerywając rozmowy z damą; kiedy 
Hiszpan rozkaz swój powtórzył, uniesiony Perisse wyciął mu 
policzek. Hiszpan kopnął Perissa i powalił go na ziemię, a 
chcąc go drugi raz nogą uderzyć, trafił ową damę.  Rzucono 
się natychmiast na pasujących się, a dziś rano (27 lutego) miał 
się odbyć pojedynek. Tak się na balach wydarza.* Bylibyśmy 
tego skandalu nie podnosili, gdyby znana z przychylności ku 
nam JIndćpendance Belge nie była podała zamiast p. Perisse, 
„pewnego Polaka,“ 
a aa z Z ZZOZ rL LLL A 
Przyjechali q j ia 29go lutego do 1go a: 
br. Niemojowaka badui OWC ia K rol z B us. Daiekunika 
Pelagia z Paryża, Urbański Wojciech, skryptor 0. k. biblioteki 
uviwersytechićj; Sawioki "Teofil; Thomas Fordynand z W iedoia. 


Desmarquest Marya, Beziers Marya z Paryża. Romer Aleksander 
z Krakuszowie. 


w yjechali: Gorczyński Julian z żoną do Huciska. Mroczkowski 
do Gdowu. NŃochockj z córką do Lwowa. Bienczewski Antoni do 
Rzeszowa. Uchmann Karol do Prus. Volange Konrad do Warszawy. 
Zaraúski Stanisław do Wiednia. Hr. Bąkowski Jan do Wiednia. 
RZA g, 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 
wW/iudeń.  Kurgą telegraficene % dnia 1go marca.  fAosa!!x; 
epre. F4',5. = Mota ci tiy proo: wA — Metai 4-proo, 76'/,. 
4- pros. 4 1680 r. 911 3 pyoo. 58%. — 1-proo. 18*/,,— otaliki 
roiąga. 5 KO3Y r. gą 450, 3021, =- Augeburg 124 — Londyn 12 
25 kr. — Parys 147V,. -- Anvye Bankove 1234 Akoyo. kaloi 
żel. półn. Fordin. (525 "pożyczka z r. 1851 lit. A. 94%. — B.105'5,,,, 

z S a 


Kurs krakowski 2go marca. Banknoty 85%,,— Praski kurant 
104%,. — Imperyały ros. 34 gr. 20. — Robie srebrne 100. — 
Dukaty 19 złp. gr. 20.— Listy zastawne Król. Pols. bez kupon. 
100. — Listy zast. galio. żądają 84*/, — dają 84!,. — Cwane. 
stare 106!/, nowe 106%. 
urs lwowski z d. 27 lutego. Dakat holeb. 5 złr. 45 kr. — De- 

at ces. 5 zër. 47 kr. Półimperyma rcuefskie 10- rłr.— 
kr. 2 Rubol rosyjski 1 złr. 56 kr. — Talar pruski 1 złr. 47 
kr.— Polski kurant i pigciozłot. 1 zir. z6kr. — Galio. listy 
zastawne za 100 złr. 82 złr. 30 kr. 

Kurs włedeński z daia 28go lutego: — Metaliki £47,, — Nowa 
pożyozke. 845. — Akcye Banko wiedens. 1238. — Akeye Kolei 
koiazo. !52V,.— Agio od sfota 30, od srebra 23'Ą. 

Kurs wrocławski z dnia 28 lutegu.  danknocy uustrydckie S2%,, 


Liaty pE Lar 1035,,. nowe 94%,. — Liaty zaet. Król. Pol. 
jg = 8 
kurant * 65/4. 


kolei keiazu. Krak. - goras- srias. 82! — Polski 


OMADA Z ZIÓŁ 


p. Rothe & Comp. 


pod zaręczeniem. 


Pod względem naszéj pomady, udało się nasze- 

Zaw mu Rothe przed trzema latami przez Ilta-letnią 
us Iność wynaleść pomudę, która nietylko wychód włosow wrtrzy- 
muje. ale nawet dziedziczne słabości skóry pokonywa, tuk dale- 
ce że po 20) — 30to -letnióm wylezieniu włosów tę słabość leczy 
i w, Gciu miesiącach a najpóźniej w jednym roku, najviękniejszy 
i najmocniejszy włos wyprowadza. Poprzedaio zawsze msiemano, 
że przy fysieniu głowy cebulka włosu obam'era, że nigdy w ęcćj 
nowego włosu nupowrót wydać nie może; lecz pado się przecież 
na to przekonanie, że każden włos więcćj - gałęźny korzeń nia, 
który wprost czaszki się dotyka; gdy węc kto do takich dzie- 
dzicznych słabości jest skłonnym, to wysychają soki w sasis- 
dnich otworach.. które ze krwi przybywają, a korzeń tylko tłu- 
stością skóry żywić się jeszoze może, którnto jednak do wyda- 
nia włosu dostateczna być niemoże, Z ntworu waszćj poma- 
dy możan być pewnym niezawodnego zwilżenia obeschłych so- 
ków, i że znów nowe požywienie do korz'nka spłynie, a nawet 
u tych, którzy zastarzałą chorobę włosów cierpią. użycie pomady 
w powyższym czasie 3—4 razy. odnawia dno włosów tak, iż na- 
we działanie skóry nastę,uje. Z tego więc powodu wynalazca fa- 
two czas wyrośnięcia włosu wyrachowsć może. Jesteśmy zatóm 
tak gruntownie o skutku jój przekonani. iż rię każdemu ad nas 
kupującemu obowięzujemy zapłaconą ilaść naposrót zwrócić, je- 
sliby w ciagu jedaego roku włosy nie wyrosły. jak niemnićj wyż- 
szą kwotę po doznanym skutku sobie zamawiamy. — Słoiki nie- 
wynoszące stósownój ilośsi są bez zaręczenia. 

(Stoi mniejszy kosztuje 5 zir., większy 9 zir.) 


Rundinex-Pomade 
przeciw łupieżowi. 


Po wielokrotnych dochodzeniach, udało nam się także wyraleść 
powyższą pomadę, która przy codziennóm jednorazow ćm używanie, 
skórę głowy w cztórnastu dniach od nieznośnych łupieżów zupełnie 
wolną robi, a zarazem dno włosów ożywia i wzmacnia, Zakład 
wyrobu tójże, za skutek rezy, i w razie nieotrzymania skutku, 
zapłatę napowrót wraca. - 

(Cena tćjże po 3 zir.) 


Woda Lilionese de Cologne 


pod zaręczeniem. 

Przeciw piegom. osutce, lisznjom. trędowacinom, siności nosa. 
żółtćj cerze. plamom po ospie. Polecamy jako pewny Środek nasz 
od roku przyjętą Liliones'n wodę, od wielu urzedów lekarskich 
badaną i jako szczególnićj do zewnętrznego użytku zaleconą. Sku- 
tek nastepuje w dniach litu, w przeciwnym zaś razie pieniądze 
napowrót zwrócone zostaną; (mniejsze flaszki. któreby do każdćj 
słabości nie wystarozały, zaręczeniu niepodpadaj 1.) 

Powyższych pomad i wady Lilioneso de Cologne nabyć można 
w Składzie Komissowym u M 


(662-8-6) A. GG umplowicza 
na Stradomiu pod liczbą 5 i 6. 
(Cena mniejszćj flaszki 2, większćj 3 złr.) 


odyisany oświadcza, iż wydamie fortepiana (fabryki pana 
Dolinar) puszczonego na loterya lwowską, do dria 10 kwietnia 
b. r. a u tegoż złożonego, waruje sobie i ostrzega, że 
pierwój z właściciciem jego musi sie porozumieć. 

(721-1-3) Ludwik Zawadski, zegarmistrz. 


tyn w Krzywaczce 


kilkanaście, siąg od gościcńca na rzece Skawina, o trzech kamie- 
niach, od Sgo Michała r. b. no trzy, sześć, lub więsój lat z wol- 
nój ręki do wydzierżawienia, — O warunkach każdy chrześcianin 
u rządzcy we dworze dowiedzieć się może. 

Krzywaczka Żigo lutego 1352. (706- -3) 


bryce mojój kapelusze stare, « to w przeciągu dni 14 
po odbiór takowych, albowiem w rozeoiwnym razie na rzecz 
podpisanego sprzedane z0-laną. Wilhelm Miblinger, 


pasza ZAZIE KZA Z Z ZEE AO O a zza 
IE u rasza W. W. — P. P. tych, którzy złożyli w fa- 
fabrykant kapelu:zy — ulica Grodzka N, 198. 


(708 -2-3) 


SPONTRZAŻENIA. MUTEDBOLOGICZNE. 
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Tenas e I EEEa SYKE TYP PRON 


W DRUKARNI CZASU. 
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